DODA TE M. 


do Nru. 20. Rozmaitości lwowskich. 


DEKRKLARACYJA. 


AA były wszelkie życzenia Rossyi utrzy- 
mania pokoju z pogranicznem jednem mocar- 
stwem, Mimo długą swoję cierpliwość i ko- 
Sztowne ofiary, zniewolona dziś oddać pod 
Opiekę oręża prawa swoje w Lewancie, i przy- 
Uczyć Portę Ottomańska do szanowania trakta- 
W, — wyłoży powody, zarówno naglące jak 
śPrawiedliwe, które wkładaja na nią przykrą ko- 
iecznosć takiego postanowieńia. 


Szesnaście lat upłynęło od bakarestskiego 
Pokoju, i lat szesnaście widzieliśmy Portę, jak tar- 
Bafa warunki, Które sama zawarła, jak uchylała 

Od spełnienia swoich własnych obietnic, lub 
ek zwlekała je na czas nigdy nieeznaczony, Roz- 
liczne dowody, które gabinet Cesarski przytoczy, 
Wykazują tę na oślep nioprzyiacielska dążność 
Polityki Dywana. W niejednóm zdarzeniu, szcze- 

nićj zaś w 1821 r., przybrała ona była wzglę- 
*m Rossyi charakter otwartego wyznania i nie- 
Tzyjaźni, Od trzech miesięcy przybiera go na 
En 0» przez uroczyste akty i kroki znane całej 
tropie, 


5 Tegoż samego właśnie dnia kiedy, opuszczając 
embut, Ministrowie trzech Mocarstw , zjedno- 
žonych traktatem bezinteressownym, w spra- 
„© religii i ladzhości cierpiącėj, oświadczyli 
, szcze żywą chęć. utrzymania zgody ; kiedy nka- 
pali łatwy ku temu środek; i kiedy także 
hoo zapewniała o spokojnych ze swojćj stro- 
Y zamiarach *); — tego Samego dnia właśnie 
p "oływała do broni przeciwko Rossyi wszy- 
| © ludy oddające cześć Mahometowi; ogłosiła 
:4 za nieprzebłaganego wrogą isłamizinu; oska- 
Ja O zamiar Zniszczenia Panstwa Ottomańskie- 
80; nakoniec, sama wyznając, iż postanowiła 


a] Lin Wielkiego Wezyra do Hrabł Nesselrode ( patrz 


niżćj), i bezpośrednio wydany hattiszerif, dnia 20go 
tudta, 


traktować tylko dla przygotowania się do boju, 
anigdy nie dopełnić głównych warunków aker- 
mańskiej ugody, oświadczyła: że ją zawarła je- 
dynie w tym celu, aby ją zerwać, Porta wie- 
działa dobrze, iż było to zrywać razem i wszy- 
stkie poprzednie traktaty, których wznowienie 
zawarowano w ahermańskićj ugodzie; ale jej 
przedsięwzięcia i postępki już były wprzód uło- 
żone. 


A zaledwie przemówił Sułtan do lenników 
swojego berła, — pogwałcone zostały prawa ban- 
dery rossyjskićj;, okryte nią statki zatrzymane; za. 
brane ich ładonki, a Kapitanowie zniewoleni do 
odstąpienie ich za ceny oznaczone dowolnie; 
wartość nieznpełnćj i spóźnionćj opłaty zmniej- 
szons do połowy: wkrótce nawet poddani J, C. 
Mości przymuszeni zostają albo przejść do stanu 
rajasów; albo gromadą opuścić wszystkie ziemie 
Panstwa Ottoinańskiego, Tymczasem, zamyka się 
Bosfor; handel Czarnego morza zostaje jakby 
w kajdanach ; miasta rossyjskie, których byt utrzy- 
mywa, zbliżają się do upadka; a poładniowe 
prowincyje krajów Cesarza tracą jedyną drogę 
odbytn dla swoich płodów, jedyne związki mo- 
rzem które , nłatwiajac zamianę , mogą rozkrze- 
wiać w nich pracę, i rozwijać przemysł i zamo- 
żność. Ale granice Turcyi za ciasne b''" na 
działalność tych złoczynnych środków. Podczas 
wybuchnienia ich w Carogrodzie , Jenerał Pasz- 
kiewicz, w skutek chlubnie odbytej wojny, ukła- 
dał się z Persyja o pokój, którego warunki już 
nawct był przyjął dwór teberanski. Po całym 
pośpiechu do podpisania ugody, z obudwn stron 
we wszystkich swoich punktach przyjętćj, ude- 
rzyła go nagle szczególniejsza powolność. Za 
zwłoka przyszły trudności, za trudnościami wo- 
jenne zamiary; — a z jednej strony, postawa są- 
siedpich paszów, biorących się z pośpiechem do 
oręża, zdrugićj, pewne wiadomości, stanowcze 
zeznania; — odkryły nam tajemne obietnice roz» 
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targnienia sił Rossyi, które ją na nowe skazy. a systemat zdzierstwa dopełnił klęski tych nie- 


wały usiłowania. 


A tak, w odezwach swoich, rząd turechi 
ogłaszał dopiero zamysł zerwania traktatów zRos- 
syja, — kiedy już je niszczył przez swoje po- 
stępowanie. A tah zapowiadał jej hliska wojnę, 
arzeczywiście już ją był wydał jej mieszkańcom 
jej handlowi, Odżywiał je tam, gdzie właśnie 
gasła. 


Nie myśli Rossyja rozszerzać się nad wy- 
łaszczeniem powodów, które upoważniły ją do 
niezniesienia czynów <tak oczywiście nieprzyja-- 
cielskich , i zapobieżenia odnowienia się onych. 


Gdyby kraj jaki mógł kiedykolwiek zapo- 
mnieć o najdroższych swych interesach, poświę- 
cić honor, odstąpić od traktatów świadczących 
zarówno o jego chwale, jak będacych dlan po- 
myślności rękojmia , == Kraj taki adradzałby sa- 
mego siebie, — uchybiałby swym -obowiązkom 
uchybiając pramom swoim. 


Xle ite.prawa ite obowiazki ważniejsze są 
jeszcze, hiedysię dopełniło widocznego umiar- 
kowania, kiedy dano dowody najspokojniejszych 
zamiarów. l 


Ofiary, jakie ciągle przyjmowała na siebie 
Rossyja, celem zapewnienia świata trwałego po- 
koja, od pamiętnój -na zawsze epohi, która za- 
razem wydarła panowanie i despotyzmowi woj- 
skowemu i duchowi rewolucyj, — ofiary te, -na- 
tchnione przez szlachetną polityhę, tak dobro- 
wolne jak były liczne, — znane sa światu, dzie- 
je ostatnich lat mówią o nich, i Turcyja sama, 
jakkolwiek niechętna je ocenić, a bez żadnego 
do nich prawa, doświadczyła także zachowaw- 
czego ich wpływn. Wszelakoż nigdy nie przy- 
wiązywała najmniejszej użytecznosci do ukła» 
dów 4gabinetem petersburskim, do zasadniczych 
trahtalów Kainardżshiego , jasskiego , i bukarest- 
skiego, które, poddajac A jej -i nietykalność 
jej granie pod opiekę prawa pablicznego , mu- 
siały widocznie przykładać się do trwałości jej 
państwa. Zaledwie pokój 1812 roku został pod- 
pisanym, a już zdało się jej, że mogła bezkarnie 
korzystać z tradnych wprawdzie ale obfitych 
w skutki okoliczności, w jakich.się Rossyja znaj- 
dowała podówczas, dla mnożenia nchybień świe- 
żo przyjętym obowiązkom, Serwianie mieli przy- 
rzeczoną amnestyją: spotkało ich natomiast wtar- 
gnienie wojska i okropne rzezi. Multany i Wo- 
łoszczyzna miały zapewnione sobie przywileje : 


szczęśliwych prowincyj, “Porta miała zapo iedz 
wycieczkom 1 napadom ludów zamieszkujących 
lewy brzeg Kubana; tymczasem jeszcze je Wy- 
rażnie poduszczała-: i nie przestając na roszcze- 
niu prawa do kilhu twierdz, niczbędnych dla 
nas pod względem bezpieczeństwa granic ze Stro- 
ny Azyi, — prawa, którego bezzasadność sama 
w ugodzie akermanshićj przyznała, — uczyniła 


je podwójnie do przyjęcia niepodobnóm, dozwa- 


lając, po nad brzegiem morza Czarnego, i aż nā 
naszych prawie granicach, handlu niewolnikami, 
tudzież zdzierstw i bezrządów wszelakiego To* 
dzaja. Niedosyó na tem; w ówczas, jsh teraz, 
okręty pod rossyjską bandera zatrzymywano 
w Bosforze, zabierano ich ładunki, wszystkie zā- 
ręczenia. traktata handlowego z reku 1783. oczy” 
wiście gwałcono, Działo się to właśnie w 4€) 
chwili, kiedy najczystsza sława i dobroczynne 
zwycięstwa, w wojnie za sprawę najświętszą, wien- 
czyły oręż wiehopomnego Cesarza Alexandra- 
Od niego tylko zależało zwrócić całą potege 
awoję na Portę Ostomańskę, Ale zwycięzca i uspo” 
koiciel, wyższy nad wszelką osobistą obrazę — 
Monarcha ten unikał i najsłuszniejszej nawst 
sposobności powetowania krzywd własnych, — 
nie chciał «nieszać dopićro to pzywrócozajć 
Europie pokojn., a przywróconego przez sz!%* 
chetne usiłowania i myśli szlachetne, Położenie 
jego przedstawiało ma niezmierzone korzyść! 
Nie.użył ich jednak, lęcz rozpoczął, zaraz 0 
roka 1816, zrządem tureckim nkłady oparte nā 
zasadzie i życzeniu otrzymania, za pośrednictwem 
przełożeń, rękojmi porządku, wierności ku istną" 
cym trahtatom, i wzajemnych zadowalający” 
ispokojuych stesunków , —— rękojmi, Które zwy” 
cięska dłoń jego mogła hyła nakazać Porcie; 
niebędącej w stanie dania mu jakiegokolwiek oporu: 


Tak wysokie umiarkowanie nie było zr0%%- 
mianem, Przez pięć lat, Dywan był martwy 
na pojednawcze Cesarza Alexandra wnioski; Pr” 
cował nad zmordowaniem jego. wielkomyślnośch 
nad zaprzeczeniem praw jego , nad podaniem 
w wątpliwość dobrych jego chęci, — nad opt 
raniem się samćj .nawet przewadze Rossyi, war 
mywanej tylko przęz chęć przedłużenia powszec : 
nego pokoju, doświadczając jéj- cierpliwości 
ostatniego „kresu. 


e ciągnęła sa 


„A wszakże wojna -z Turcyja ni E Rossyi 


sobą żadnego powikłania w stosunkać Aadan 
z najgłówniejszymi jej sprzymierzeńcami. . w 26 
akt gwarancyjny, żadne zaręczenia polityceno 


nie przywiązywały losu Państwa Outomanskiego 
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do wynagrodczych układów 1814 i 1815 rok, 
pod których tarcza Europa noywilizowana i ehrze- 
Scijanshą oddychała po długich swoich niezgo- 
ach, patrzac ną piękny związek Monarchów 
połączonych wspomnieniami wspólnej ich sławy, 
tszczęśliwą zgodnością zasad i zamiarów. 


Po pięciu latach usiłowań przychylnych i wy- 
trwałych reprezentata rossyjshiego, a wybiegów 
lopóżnień ze strony Porty, — kiedy już wiele 
Warunków dotyczących się wypełnienia traktatu 

ukarestskiego zdawało się być stanowczo nło- 
onych, — ogólne powstanie w Morei, i wtar- 
gnicie do Maltan partyzanta, niewiernego swo- 
Im obowiązkom, obudziły nniesienie n rządu 
1 w narodzia tureckim ślepój nienawiści ku hoł- 
Ownym mn chrześcijanom, bez względu na nie- 
winność lub winę, Ani na chwilę nie wahała się 
Ossyją w rzuceniu słusznej nagany na przedsię- 
wzięcie Xięcia Ypsilantego. Jako mocarstwo 
opiekające się obndwoima Xięstwami, upoważniła 
środki obrony i sprawiedliwego sharcenia przez 
ywan postanowione, nalegając wszakże, aby 
mieszkańców spohojnych nie uważał za jedno 
Z podżegaczami bnntu, których należało rozbroić 
łukarać, Rady te nie zostały przyjęte: Poseł 
+ C, Mości doznał zniewagi w swem własnćm 
mieszkanin; wybór duchowieństwa greckiego, 
patryjarcha , jego naczelnik, wśrod samych ob- 
taędów naszćj świętej religii, haniebna śmiercią 
Padają. Cotylko było znakomitszych chrześcijan, 
Wszystko chwytano, łupiono, mordowano, bez 
Sądu; — reszta ucieczką się ratowała. "Tymcza- 
šeta płomień powstania, zamiast zwoluićć, wszę- 
zie się szerzył. Nadaremnie Minister rossyjski 
chciał Porcie ostatnia przysługę oddać, Nada- 
Temnie, w nocie swojej z duia 6, Lipca 1821 r., 
wskazał jej środki pojednania i ocalenia. Na- 
Teszcje , oświadczając się przeciw zbrodniom 
iokrucieństwom bez przykładu w dziejach, wi- 
ział się zmuszonym do wypełnienia rozkazów 
twego Monązchy opuszczając Carogród. Właśnie 
Wtym czasie, przyjazne Rossyi i sprzymierzone 
Zmią mocarstwa, każde z interesu ntrzymania po- 
Wszechnćj spokojności , śpieszyły z ofiara i po- 
*więceniem swych starań hu odwróceniu burzy 
mającej rnnąć na rząd turechi dotknięty zgnbnem 
Zaślepieniem. Rossyja zawiesiła z swej strony 
Powetowanie zbyt ciężkich krzywd swoich, w na- 
dzięi, że potrafi pogodzić własne względeun sie- 
3e samćj obowiązki ztem pomiarkowaniem, ja- 
kiego podówczas wymagać zdawał się i stan Eu. 
Topy ijej spokojność niejednokrotnie zachwiana. 
Płonne były tak wielkie ofiary. Wszystkie nsi- 
towania sprzymierzeńców Cesarza roztrącały się 


o upór Porty, która, myląc się może w ocenie- 
niu przyczyn naszego postępowania,  jakotóż 
i własnych sił swoich, nie przestawała coraz 
silniej dopełniać niszczących swych planów wzglę- 
dem podległych jój narodów chrześcijańskich. 
Wojna z powstańcami greckimi nowej nabyła za- 
ciętości, z pogardą wszelkich kroków, które już 
od owego czasu miały na celu uspokojenie Gre- 
cyi. Postawa Dywanu względem Serwii codzień, 
pomimo jej przykładnej wierności, groźniejsza 
się stawała; a zajęcie Multan i Wołoszczyzny 
trwało ciągle, pomimo najuroczystszych przyrze- 
czeń danych Posłowi Wielhićj Brytanii, pomimo 
nawet tego póśpiechn, z jakim Rossyja, na to 
oświadczenie, odnowiła dawne z Portą stosunki, 
Tyle nieprzyjacielshich postępków imasiało wre- 
szcie zmordować cierpliwość Cósarza Alexandra. 
W Październiku 1824 roku, kazał doręczyć Mi. 
nisterstwu Ottomanskiemu moene oświadczenie 
swój woli; a nim przedwczesna śmierć wydarła 
go seron ludów, właśnie był oświadczył: iż ohce 
nrządzić sprawy tureckie, podług praw, i inte- 
resów swojego Państwa, 


Nowe zaczęło się panowanie i dało nowe 
dowody, tej miłości pokoju, której szlachetną 
paściznę przekazało mu panowanie poprzednie, 
Od wstąpienia swojego na tron, Cesarz Mikołaj 
rozpoczął układy z Portą celem załatwienia kilku 
nieporozumień , dotyczących się wprost Rossyi : 
następnie wd. 23 Marca (4 Kwietnia) 1826, wspól- 
nie z Królem Jeią W. Brytanii, położył zasady po- 
średnictwa, o jakie głośno wołało dobro ogólne, 
Widoczna chęć unikuienia ostatecznych środków 
przewadniczyła jego zawarciu, -Z jednej strony, 
J. C. Mość, spodziewając się, przy związkn wiel- 
kich dworów , prędszego i łatwiejszego położe- 
nia kreśn wojnie, która Wschód krwię zalewa, 
zrzekał się wszelkiego oddzielnego wpływu, 
uchylał wszelką myśl wyłącznych srodków w tej 
wielkiej sprawie ; — z drugićj zaś, przez bezpos 
średnie z dywanem negocyjacyje, nsiłował zni- 
szczyć jeszcze jedną przeszkodę pojednania mię- 
dzy Turcyją i Grekami. Pod temi wróżby roz- 
poczęto umowy ahermanskie, Skończyły się one 
zawarciem ugody dodatkowćj do waktatu buha- 
restshiego , — ngody, której warunki noszą na 
sobie piętno tego namyślnego nmiarkowania, co, 
podciągając i najmniejsze żądanie pod karby ści- 
słej sprawiedliwosci, nie daje względu ani na 
korzyści położenia, ani na wyższość sił, ani na 
łatwość zwycięztwa. Po takowóm rzeczy ułoże- 
niu, zktórego Porta nie mogła się dosyć nacie- 
szyć , nastąpiło wysłanie stałej ambassady do Ca- 
rogrodu, Wkrótce traķsat ógo Lipoa (1827), 
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w obliczu całéj ziemi, mświęcił bezinteresow= 
ność zasad objawionych w protokółe dnia 4go 
Kwietnia, Mając wzgląd na prawa i życzenia 
nieszczęśliwego jednego ludu, ten układ do naj- 
nieskaziielniejszej posunięty słuszności, pogodził 
je ze spolojnością i prawdziwóm dobrem Państwa 
Ottomańskiego. — Używano najprzyjaźniejszych 
środków dla skłonienia Porty aby się przychyliła 
do brzmienia tej zbawiennćj ugody. Przez po- 
wtarzane prośby zaklinano ja 0 zawieszenie krwi 
rozlewu. Pełne szczerości noty, w których się 
rozwijała cała polityka trzech dworów zapowia- 
dały jej, że, na przypadek odmowy, połączone 
ich floty muszą powściągnąć tę walkę, która na 
morzach niszczy bezpieczeństwo, staje na prze- 
szkodzie potrzebom handlu i cywilizacyi reszty 
Europy. Porta bynajmniej nie zważała na te 
przestrogi. Jeden z dowódzców wojsk ottomańn- 
skich, bezpośrednio po zawarciu chwilowego za- 
wieszenia broni pogwałcił dane słowo, i tym 
sposobem odwołał się do oręża. aówczasto 
zaszła bitwa pod Nawarinem; ale nawet ta sama 
bitwa, konieczny skutek oczywistego złamania 
wiary i widocznćj napaści, podała Rossyi i jėj 
sprzymierzeńcom sposobność oświadczenia w Dy- 
wanie swoich życzeń ntrzymania pokoju i we- 
zwania go nawet, aby ten pokój utrwalił, roz- 
ciagnał w całym Lewancie, i nmoceił na warun- 
kach, któreby poddały Cesarstwo Ottomańnskie pod 
wzajemne rękojmie, i któreby, za pośrednictwem 
pożytecznych z jego strony przyzwoleń, zape- 
wniły mu dobrodziejstwo głębokiego bezpie- 
czeństwa. 


Tahi systemat, takie są czyny, na które Porta 
odpowiedziała manifestem z dnia 20. Grudnia, 
ipostępkami będącemi każdy nowym złamaniem 
traktatów z Rossyją, nową jéj praw zniewagą, 
nowym zamachem na jej pomyślność handlową, 
nowym dowodem chęci zawikłania jej spraw 
i poduszczenia nieprzyjaciół. 


Od tej chwili znajdnjąc się już w położe- 
niu, w htórem jej honor i interesa jej cierpiące 
dłużej pozostać nie dozwalają, — Rossyja wypo- 
wiada wojnę Porcie Ottomańskićj, nie bez ża- 
lu; — lecz nie zaniedbywała niczego, w prze- 
ciagu lat szesnastu, coby mogło odwrócić od niėj 
jej klęski. 


Przyczyny niniejszej wojny wykazują do- 
statecznie jej cele: 


Wywołana przez Turcyją, — na Turcyją 
zwali cały ciężar wynagrodzenia kosztów , jakie 


za sobą pociągnie, iszhód, jakich doznali pod- 
dani N, Pana. Przedstęwzięta dla przywrócenia 
do dawnćj mocy traktatów , które Porta za nie- 
byłe nważa, — dążyć będzie do nadania im mo- 
cy i skuteczności. Sprowadzona przez niezbędną 
potrzebę zabezpieczenia handlu morza Czarnego. 
i nienarnszalnej odtąd nigdy wolności przeby- 
wania Bosforu, — zmierzać będzie do tego C6- 
lu, zarówno użytecznego dla wszelkich Panstw 
Europy. 


Podnosząc oręż, daleka (o co ją Dywan 
skarzy) od uczuć nienawiści kn Porcie Ottoman- 
skićj lab od zamierzenia jéj zguby, — Rossyja 
mniema, iż dała przekonywający dowód: że gdy” 
by należało do jej, widoków wojować z Portą n8 
zabój, albo ją zniszczyć, — byłaby już dawno 
znalazła sposobność do boju, która jej prawie 
wciąż podawały jej z nią stosunki. 


Ani też mniej daleką jest Rossyja od zdo- 
bywczych zamiarów. Dosyć krain iludów uznaje 
jej prawa; dosyć starań przywiązanych jest do 
ogromu jej posiadłości. 


W końcu, Rossyja, jakkolwiek stawa do boju 
Z przyczyn niezależnych od traktatu 6. Lipca, — 
ani się oddaliła ani się oddali od jego warun= 
ków. Traktat ten nie wymagał, nie mógł wy” 
magać po niej zrzeczenia się dawnych i ważnych 
praw jej, — znoszenia wyzywań wprost jej d0- 
tyczących , = zaniechania poszukiwań strat naj* 
dotkliwszych. Ale obowiązki, które na nią wkta- 
da, i zasady, ma których się gruntuje, będa: 
piérwsze wypełnione przez Rossyją z jak najsc!* 
ślejszą wiernością, — drugie, dochowane swig- 
cie. Sprzymierzency jej znajdą ją zawsze goło" 
wą do poroznmiewania się z nimi względem Wy” 
konania londyńskiego traktatu, — zawsze Sshorł 
do popierania dzieła, które własna jej religi): 
inczncia jakiemi ludzkość się chlubi, poleca)? 
gorliwéj jej troskliwości, — iw tym tylko ce u 
chcącą korzystać z obecnego swojego stanu, aby 
przyśpieszyć dopełnienie warunków traktatu ** 
Lipca, nie zaś odmienić jego skutki lub JeB9 
istotę. 


Cesarz dopóty nie złoży broni, dopóki nie 
otrzyma skutków wytkniętych w niniejszej dekla- 
raoyi, — oczekuje ich zaś od błogosławieństwa 
tego, którego nigdy jeszcze sprawiedliwość 
i czyste sumienie nie wzywały nąpróżno: 


Dan w Petersburgn, dnia 14go Kwietnia 
1828. 


Uwagi wyjaśniające: 


Gabinet rossyjski przytoczył wswćj dekłara- 

Cyl z dnia dzisiejszego, jako zażalenie przeciwko 
Porcie Ottomańskićj : zatrzymanie okrętów pod 
andera rossyjska, przeszkody stawi»ne im w prze- 
Ywaniu Bosforu, zabór ich ładunków, przynie- 
Wolenie dowódzców do oddania tychże ładun- 
w za samowolnie nstanowioną cenę, gwałto- 
Wie wypędzenie poddanych i kupców rossyjskich 
Z wszystkich ziem podległych panowaniu Porty. 


Postępki te sa jawnemi uchybieniami wy- 
razom traktatów, iniszczą nujważniejsze artykuły 
układów, pomiędzy Rossyją i Portą. Dostate- 
Czną będzie umieścić tu ich osnowę, uby oha- 
Zać, jah dalece zostały zgwałcone. 


1) Zatrzymanie okretów pod banderą ros- 
syjską. 


vWysoka Porta dozwala statkom kupiechim 
tossyjskim wolnej żeglagi z morza Czarnego do 
morza Białego, i odwrotnie (Art. 11. traktatu 
W Kainardże), 


pWysoka Porta dozwala zupełnie wszystkim 
Poddanym rossyjskin wolnej żeglugi po morzach, 
Wodach, po Dunaju. i wszedzie gdzieby że- 
Kluga i handel przypadły poddanym rossyjshim 
(Art. 4, trakt. handl. r. 1783). 


»Okręty pod banderą rossyjshką będące nie 
Powinny ulegać żadnemu zatrzymaniu lub prze- 
Blądaniu, jakiemibykolwiek towarami były łado- 
Wane (Art, 30. tegoż trakt.) 


2) Przeszkody stawiane okrętom rossyjskim 
w żegludze przez Bosfor. 


ki »Zgodzono się, iż wszystkie statki knpiec- 

e pod banderą rossyjską wolno płynąć moga 
Przez kanał konstantynopolitański, z morza 
z arnego do morza Białego , i odwrotnie (Art. 
9. trak, handi. zr, 1783). 


»Wysoka Porta przyrzeka ściśle dochować 
Wszstkich warunków wspomnionego traktatu han- 
Owego, znieść wszystkie zakazy przeciwne wy- 
ż Żnemn brzmienin jego warunków, nie stawiać 
pk, Ioh przeszkdd wolnej żegludze statków 

"pieckich, płynących pod banderą rossyjską, 
PO wszystkich morzach i wodach Państwa Otto- 


ra 
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manskiegó, bez żadnego wyjątku (Art. 7. wno- 
wy akermanskiej), 


8) Zabór żadunków. 


»Statki knpiechie rossyjskie zie powinny być 
przyniewalane do wyładowania swych towarów, 
ani w Stambule, ani w innem jakiem miejscu 
(Art. 31. trakt. bandi, z r, 1783). 


»Gdyby się:zdarzyło, że okręty byłyby ła- 
dowane żywnością, przeznaczone do przewie- 
zienia z Rossyi do innych krajów niepodlegają- 
cych panowaniu Porty, lub gdyby przewozić 
miały żywności z krajów wspomnionych do hra- 
jów Państwa rossyjskiego, byle te żywności nie 
były z krajów Państwa Otlomańskiego, okręty 
te nie powinny ulegać żadnym przepisom kra- 
jowym, lecz bedą wolno przebywać mogły ka- 
nał konstantynopolitański (Art. 35. trakt. han. 
z r. 1783, 


4) Przyniewolenie dowódzców okrgtów rossyj- 
skich do oddawania ładunków za samowol- 
nie ustanowioną cene. 


„Wysoka Porta obowigznje się nie przy- 
muszać kupców rossyjskich do przedawania lub 
kupowania towarów przeciwko ich własnej 
woli (Art. 7. traht. handl. zr. 1783). 


sW skutek brzmienia art. 30, i 35. wspom- 
nionego trahtatn (trakt. handl. z r. 1783 ), za- 
bezpieczającego wolną żeglugę przez Kanał kon- 
stantynopolitański okrętom kupieckim rossyjskim 
obciażonym żywnością lub innemi towarami i pło- 
dami Rossyi, lub innych krajów , niepodległych 
panowaniu Porty, równie jak wolne zarządze- 
nie temiż żywnosciami, towarami i płodami,— 
Wysoka Porta przyrzeka, it.d. (Art, 7, nimowy 
akermanshiej.) 


5) Gwałtowne wypgdzenie poddanych i kup. 
ców rossyjskich z wszystkich ziem podle- 
głych panowaniu Porty. 


»Obadwa Państwa pozwalają kupcom zatrzy- 
mać się w ich krajach przez czas tak długi, ja- 
kiego wymagać będą ich interesa (Art, 11. trab. 
w Kainardże). 


»Wolno będzie każdemu handlujacemu Ros- 
syjaninowi podróżować, mieszkać i zostawać w hra- 


jach Porty, pod szczególyą opieką swego rząda 
tak długe, jakby tego wymagały jego korzyści 
handlowe (Art, t, traktatu handlowego z roku 
1783. 


»Wysoka Porta przyrzeka, iż dozwoli ko- 
rzystać Kapitanom okrętowym, i w ogólności 
wszystkim poddanym rossyjskim, zswobod, praw 
i zapełnćj wolności handłowćj warowanćj w trah- 
tatach pomiędzy obudwoma mocarstwami zawar- 
tych (Art. 7. umowy akermańskiej). 


Zmiszczywszy wszysthie przywileje podda- 
nych rossyjskich , handlu i bandery rossyjskićj, — 
Porta przyrzekła natychmiast uiścić trzecią część 
ceny, tóra sama położyła na zabrane ładunki, 
a późnićj resztę dopłacić; lecz tymczasem kazała 
przebió monetę, a ta, którą w obieg pnściła, 
okazała się blisko o 30 na 100 mniejszej war- 
tości. 


Do czynów tych, gabinet cesarski przyda 
kilka innych ściągających się do ostatnich ukła- 
dów Rossyi z Persyją. 


W rokn 182t, gdy Porta najważniejsze da- 
wała powody do użalania się wiekopomnemu 
Cesarzowi Alexandrowi, gdy poróżnienie się 
tych dwóch mocarstw zdawało się bliskiam, — 
Persyja wydała wojnę Turcyi: Rossyja, daleka 
od korzystania z wypadku, który dla jej sprawy 
tyle mógł być zyskownym , daleka od wspiera- 
nia lub zachęcania Persyi, oświadczyła , iż nie- 
tylko nie sprowadziła kroków nieprzyjaciełskich, 
lecz nawet życzy sobie szybkicgo ich zaprze- 
stania, W roku 1828, pomyślne układy miały 
pogodzić dwory teherański i petersburski: gdy 
tymczasem Turcyja, przez pośrednietwo Baszy 
Vanu, uprzedziła Persyją o blishiėm wybuch- 
nieniu wojny pomiędzy Rossyja i Porta, nakło- 
niła ją do niezawierania z nami traktatu, i za- 
powiedziała nadesłanie wojsk ottomanskich, Dwaj 
inni Baszowie wtychże stronach , Karsu i Achal- 
cyku, zostali za to złożeni z urzędów, iż przed 
ogłoszeniem hatti-szerifu żyli w dobrem poro- 
zumieniu z naczelnym dowódzcą wojska rossyj- 
skiego. 


Nadmieniamy jeszcze, iż gdy porta oska- 
rza Rossyją o jawna nienawiść islamizmu , — mi- 
lijony muzułmanów publicznie, i w zupełnej spo- 
kojności, wyznawają wiarę swych przodków, 
wśród Panstw Jego Cesarskiej Mości. Żadna 
zawada nie ogranicza tej ich wolności; żaden 
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przepis nie przeszkadza im w wykonywaniu wś 
kich obrządków religijnych. 


zel- 


Niemniej użyteczną także będzie ogłosić ta 
list pisany w d. 12. Grudnia 1827 rohu, Pr%e% 
Wielkiego Wezyra do Hrabiego Nesselrode, 
i odpowiedź , jaką Podkarclerzy, z rozkazu h 
sarza Jmci, udzielił. Pierwszy z tych ak h 
dowodzi, ile nas Porta zapewniała o spokojny? 
swych zamiarach, w tój nawet chwili, iedy 
ogłaszała hatti-szerif z dnia 20. Grudnia 18273 
drugi, jak Rossyja, choć jnż przyinuszona 09 
wydania wojny, podaje sposób skrócenia J*)' 
przez szybkie przywrócenie pokoju. 


Tłumaczenie dosłowne listu Wielkiego Weezy"? 
do Hrabiego Nesselrode pod dniem 25. mie- 
siąca dżemaziulewół 1243 (30. Listopada 
(12 Grudnia) 1827), 


Nasz wielce dostojny 
i wielce ukochany przyjaciela! 


Wynurzając życzenia o zachowanie waszego 
zdrowia i utrzymanie waszych przyjaznych chę- 
ci, donosiny wam, że, w skutek umowy zawał” 
tej szczęśliwie w Akermanie między Wysoką 
Porta i dworem rossyjskim, która ustaliła i wzmoc” 
niła stosunki wzajemnej przyjaźni, — wielce 
szlachetny Ribesapierre, przybywszy do Stam- 
bułu w charakterze nadzwyczajuego Posła i pe” 
nomocnego Ministra dworu Cesarskiego, przeć” 
łożył Jego Wysokości Sułtanowi, na uroczyste 
posłuchania , ze zwykłym obrzędem, list Najja” 
śniejszego Cesarza, i oddał także w najwyższy:m 
wezyracie swoje listy wierzytelne , doznają? 
przy tej sposobności, najłaskawszego przyjęć!” 
z względami i ezcią , jakićj wymagają przyjazne 
ispokojno usposobienia, istniejące wzajemnie." 
W czasie dopełnienia tych formalności , zajo- 
wano się staraniem, ażeby przyzwoicie p0st®7 
powały bieżące interesa, zostające w styczność! 
z warunkaini zawartych traktatów, jako i Urz?” 
dzeuiem różnych innych przedmiotów ; gdy 
w tóm , przedstawiona Wysokiej Porcie, z nale” 
ganiem, niektóre szkodliwe i obce  traktatom 
wnioski, względem których Porta Ottomańsks 
w postanowionych oświadczeniach i naradach, 
już dała była poznać swoje otwarte i szczere 
odpowiedzi, zasadzone na prawdzie i prosto” 
cie. Obowiązywała ona kilkakrotnie i wzywa” 
ła ostatecznie wspomnionego Ministra, ażeby 


zesłał dworowi Cesarshiemu mocne przyczyny 
onieczności i prawdziwe pobudki, htóre nia po- 
Wodowały, i oczekiwał przybycia słusznych od- 
Powiedzi; lecz ten Minister, nad wszelkie spo- 
cŁiewanie, nie majac względu na prawa rządów 
1 obowiązki reprezentanta, nie cheist sprawie- 
iwego podać ucha wystawionym przez Wy- 
toka Porte przyczynom, i gotując się, beg po- 
Qdu, do opuszczenia Stambułu, zażądał na to 
Zezwolenia, Jest zaś rzeczą niezawodna, że gdy 
Wysłanie i pobyt w Stambule reprezentantów 
MÓOcarstw przyjaznych, ma jedynie na celu ntrzy- 
Manie i wykonanie traktatów, — przeto, chcieć 
opuszczać stolicę wznosząc podobne roz- 
Prawy, obce trahtatóm, jestto działać wbrew 
Prawom narodów. 


, Z względu natę uwagę, oświadezono wspo- 
Bnionemu Ministrowi ostatecznie: że w razie 
&dyby od swego dworu był upoważniony do 
g eenia w ten sposób Stambułu, niech ze- 
ĉüce oddać Wysokiej Porcie notę, któraby wy- 
Jaśniała przepisany mu powód odjazdu i służyła 
ża akt wypełniający przez to formalność praw 
dotyczących ; lecz uchylił się zarówno i od te- 
E0 rodka, tak, iż rodzaj jego poleceń nie mógł 
Yé wolny od powstpiewania. Na to, Wysoka 
Borta widziała się, ze swćj strony, znagloną do 
Obrania śiednićj drogi między zezwoleniem na 
Odjazd i jego odmówieniem , i wspomniony Mi- 
Bister samowolnie opuścił Stambuł i odpłynął, 

skutek tego, niniejszy list przyjacielski jest 
Napisany i posłany, ady JW. Panu dać po- 
Wyższą wiadomość, 


Gdy, za jego odebraniem , dowiecie się, że 
Wysoka Porta, po wszystkie czasy, jedynie 
thce i praguie utrzymać pokój i dobre porozu- 
Mienie, i że zdarzenie w mowie będące nasta- 
Piło jedynie przez czyn wspomnionego Mini- 
stra, — spodziewamy się, że w każdej okoli- 
znośei przyłożycie starania do wypełnienia obo- 
Wiązków przyjaźni, 


List Podkanclierzego Hrabiego Nesselrode, do 
Wielkiego Wezyra. 


w 


Nader dostojny Wielki Wezyrze! 


„, Odebrałem i przedstawiłem Cesarzowi Jmei 
list , który Wysokość Wasza raczyłeś pisać do 
mnie dnia 12. Grudnia 1827, Gdyby dostojny 


Pan mój, odwlekajac odpowiedź, nie był chciał 
zostawić Wysokiej Porcie czasu do złagodzenia 
opłakanych postanowień, — byłbym otrzymał 
rozkaz| odpowiedzieć Wysokości Waszej tegoż 
dnia, kiedy odebrałem jego poselstwo: iż Mi- 
pisterstwo Ottomańskie wielki błąd popełniło, 
sadzac, że postępowanie Posła rossyjskiego 
w Stambule nie będzie wyraźnie, i we wszyst- 
kiem, przez Cesarza Jci potwierdzone. Wy 
sokiej Porcie nie mogło być tajno, iż P. de 
Ribeaupierre nie przestał, w sprawie Grecyi, 
działać podług wyrażnych rozkazów swego Mo- 
narchy,— gdyż miała udzielone sobie warunki, 
które, wtym względzie, miały kierować posta- 
nowieniami trzech dworów, i ponieważ Poseł 
rossyjshi oświadczył nrzędownie, iż jest orga- 
nem chęci i życzeń Cesarza, Wysoka Porta nie 
mogła również się mylić względem prawdziwych 
pobudek do wniosków o uspokojeniu Grecyi jej 
poczynionych , ponieważ jej przedstawiono: iż 
dażeniem ich było, przywrócić wtym kraju po- 
kój, dla bezpieczeństwa handlu i spokojności 
Enropy nieodzownie potrzebny, na zasadach 
które, nie njmując całości Państwa Ottomańskie- 
go, zmieniając tylko postać dawnych praw jego, 
podawałyby mu wielkie korzyści polityczne, spo- 
soby wewnętrznćj pomysłności, i wynagrodzenia 
pieniężne za nienciażliwe wcale zezwolenia, na 
któreby przystało, Wyłożywszy tak mocne roz- 
ważenia we wszystkich swych rozmowach z Mi- 
nistrami tureckimi, i we wszystkich swych notach 
urzęde wych i poufałych , — Poseł rossyjski nie 
miał żadnćj potrzeby zbierać je w nowćm przed- 
stawieniu , którego od niego, równie bez przy. 
czyny jak bez celu, żądano, Znał ón zreszta 

ostanowienia i zamysły Jego Cesarskićj Mości; 
znał także odmowne odpowiedzi Wysokiej Por- 
ty. Nie mógł więc, w wydarzonym przypadku, 
zezwolić na oczekiwanie instrukcyj, które po- 
winien był uważać jako zupełnie zbyteczne. 
W położeniu, w jakiem go Wysoka Porta sama 
stawiła, nie pozostawało mu jak tylko, opuszcza- 
jąc Stambuł, ocalić godność swego dworu; dać 
rządowi Sultana Jmci zbawienną przestrogę; Zo- 
stawić mu czas do rozważania otaczających go 
niebezpieczeństw , i oddalenia zgubnych rad na- 
miętności. CesarzJmć z głębohim widział żalem, 
iż Wysoka Porta, zamiast cenienia tej wyraźnie 
przyjacielskićj polityki, niszczyła swemi czynami 
zawarte z Rossyją traktaty , nadwerężała główne 
ich artykuły, zarazem uderzała na handel morza 
Czarnego i na poddanych J. C. Mości, i nało- 
niec wszystkim muzułmanom ogłosiła mocne po- 
stanowienie odpłacać złóm za dobre, wojną 
za pokój, inigdy niewypełnić uroczystych ukła. 
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dów. Nie zdziwi się Wasza Wysokość wiado= 
mością, iż, po tak nieprzyjaznych postępkach, 
powtarzanych pomimo starań i przedstawień dwo- 
rów przychylnych Rossyi i jój sprzymierzonych, 
odebrałem rozkaz Odpowiedzenia mu na list 
z dnia 42, Grudnia 1827 przy oznajmieniu przy- 
łączonój tu deklaracyi, Poprzedza ona pochód 
wojsk rossyjskich, którym Cesarz kazał wkroczyć 
do krajów Sułtana Jmci, aby uzyskać sprosto- 
wanie swych sprawiedliwych zażaleń. Im żywszy 
i rzetelniejszy jest żal dostojnego Pana mojego, 
iż się widzi przymuszonym do nżycia śrędków 
gwałtownych , — tem przyjemniejszeby ma było 
skrócenie ich trwania; i gdyby pełnomocnicy 
Sułtaua przybyli do głównej kwatery naczelnego 
wodzą wojsk rossyjskich , zostaliby jak najlepiej 
przyjęci, byle ich tylko Wysoka Porta przysłała 
z rzetelnćj chęci ponowienia i nadania styczności 


traktatom , które łączyły dwa mocarstwa, przy” 
stąpienia, do warunków traktatu pomiędzy ROS- 
syja, Angliją i Fraucyją, dnia 6. Lipca 1827. 78 
wartego, zapobieżenia na zawsze postępkom po” 
dającym Jego Cesarskićj Mości słuszne pobadh 
do wojny, i wynagrodzenia naheniec wszystkię 
strat wynikłych z postępowania rządu ottoman- 
skiego i kosztów wojny terażniejszej , wzrastaj?* 
cych w miarę trwania kroków nieprzyjacielski 
— Cesarz nie mógłby wstrzymać działań wojen” 
nych w czasie układów, któreby się otworzy? 
mogły, — lecz jest przekonany , podług umiar” 
kowania swych widoków, iż skntkiem tych dzia” 
łan wkrótce byłoby zawarcie trwałego pokoj» 
który jest celem najgorętszych jego życzeń. 


(Podpisano) Hrabia de Nesselrode. 
— W St. » Petersburgu , 14. Kwietnia 1829. 
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